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■'(Ciąg dalszy.)

Po tych uwagach przechodzę do opisu przypadku, 
który mi się zdarzył w praktyce mojej sądowo-lekarskiej.

Od la t  kilka dochodziły nas głuche wieści o istnie­
niu nowej jakiejś ąekty religijnej w kilku miejscowościach 
dawnego obwodu Wadowickiego i o założycielu tej sekty 
niejakim Banasiu. Chociaż, jak się później z aktów o- 
kazało, rząd krajowy baczne miał zwrócone oko na tego 
nowego apostoła, publiczność nie wiele zajmowała się i 
nie wiele wiedziała o jego sekcie aż do chwili, rozgłośne­
go zdarzenia, którego widownią stał się kościół katedral­
ny w Tarnowie; zdarzenia stanowiącego dowód, że nowa acz 
bardzo nieliczna sekta religijna istnieje, i że objawiła życie 
swoje czynem, który zarazem świadczył o zupelnśj niezdolno­
ści jej do dalszego istnienia. Było to dnia 2 2  maja 1873 r. 
gdy podczas sumy odprawianej w kościele pr/.erzeczbnym, 
w chwili gdy celebrant zabierał się do nalewania kieli­
cha, człowiek nizkiego wzrostu ubrany po mieszczańsku 
zbliżył się do wielkiego óltarza i wystrzelił dwukrotnie 
z krucicy do kielicha, który się wywrócił; równocześnie 
z drugim strzałem padł trzeci do obrazu Matki Boskiej 
wymierzony z ręki dziewczyny przy ółtarzu stojącej.

Sprawcą tego czynu karygodnego, który na miejscu 
ujęty został był Antoni Banaś, la t  40 liczący, syn ko­
wala rodem z Wadowic. Z aktów wynika, że tenże za 
młodu uczęszczał do szkół początkowych miasta łiwego 
rodzinnego i czyniąc bardzo mierne -tylko w naukach po­
stępy do 16go roku życia swego ukoiiczył zaledwie 3cią 
klasę szkół ludowych, poczem pod okiem ojca miał od­
dawać się rzemiosłu kowalskiemu; po kilkoletniej wcale 
nie gorliwej pracy, ojciec nie dopatrzywszy się u niego 
zamiłowania do tego rzemiosła oddał go do zięcia swe­
go Ja n a  P. piekarza w Myślenicach, gdzie przez pa­
rę la t  ‘zóstawał a zniechęcony i tera zajęciem udał się 
do ślusarza w Bielsku. Zapadłszy tam na zdrowiu po u- 
pływie pół roku już powrócił do domu rodzicielskiego, 
zkąd znów udał się do Krakowa, gd/ie przez kilka mie­
sięcy pracował u ślusarza, a następnie powrócił ponownie 
do Wadowic, i porzuciwszy wszelkie zatrudnienie niby dla

jakiejś niemocy zaczyna wczytywać się w książki nabożne, 
j zwiedzać kościoły i odpusty i występować jako głosiciel 
i nowych zasad religijnych, zrazu skromnie i nieśmiało, pó-
> źniej j twnie i stanowczo. Miewa przywidzenia i objawienia, 
\ a pod ich wpływem poczuwa się do obowiązku i prawa

słuchania spowiedzi i udzielania rozgrzeszenia itd. Zabiegi 
te prowadzą go w r. 1861 do więzienia i szpitala, zkąu 

, jednak uznany za zdrowego na umyśle wyszedł. Kilkakro-
< tne uwięzienie, a nawet kary cielesne nie są zdolne pow- 
 ̂ strzymać go od urojonego posłannictwa, owszem w r. 1863 
£ podczas wielkiego tygodnia zabiera się do naśladowania
< śmierci i zmartwychwstania Chrystusa, za co dostaje się
< znów do więzienia, znów poddany zostaje badaniu lekar- 
s skiemu i znów za zdrowego uznany i puszczony na wol- 
5 ność rozpoczyna tajemne praktyki religijne z kobietami 
i na wpół nagiemi, a przydybany w r. 1864 w piwnicy

śród takiej czynności dostaje się ponownie do więzienia i po 
1 raz trzeci badany z polecenia Namiestnictwa przez znaw-
> ców, po raz trzeci uznany zostaje za zdrowego na umyśle. 
; Tym razem wyszedłszy z więziemamznajmia swoim zwolen- 
| nikom, że już nie jest osobą pojedynczą, lecz) że nosi 
\ w biodrach swoich dwa płody,-.-zawierające w sobie Eno- 
j cha i Eliasza, ze czuje w tych miejscach gniecenie i cię- 
, żarność; odtąd zaczyna spisywać do dziennika zabranego

mu przy ostatniem uwięzieniu swoje objawienia, i prowa- 
i dzi życie koczownicze, a wędrówki swoje tłómaczy wyższym 
j rozkazem szerzenia wiary i prześladowaniem władz świee- 
' kich i duchownych. W edług zeznania osób, u których prze-
< mieszldwał, Banaś był skromny, we wszystkiem umiarko­

wany w obejściu się łagodny, nie cierpiał jednak sprzeci-
> wiania się woli swej i takowe karcił surowo; pobłażliwy i 

dobroduszny umiał pozyskać dla siebie poważanie, chętnie
< jednak widział uznanie swej wyższości; przy sobie miał zaw- 
) sze kogoś, siostrę lub inną niewiastę, niby do posługi; 
; był nabożnym a dla biednych szczodrym. Odwiedzania ko-
> ścioła wprawdzie nie zakazywał, ale o nabożeństwie i na­

uce kościelnej wyrażai się z lekceważeniem. Każda do se-
s kty przystępująca osoba składała przyrzeczenie zachowania
> celibatu, a kobiety nosiłv jako oznakę kilka sznurków bia- 
j łych korali na szyb Dla poskromienia popędu płciowego

Banaś spółkował z niewiastami do sekty należącemi. W dowód 
swojej boskości zdziaływał cuda, uzdrawiał chorych, prze- 
powr.dał przyszłość i wywoływał jakieś widome znaki. 
W  r. 1872 otrzymał we śnie rozkaz obalenia starej wiary 

l i zwiastowania nowej; zwiastowanie to dla większego roz­
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głosu miało odbyć się śród wystrzałów w kościele tarnow­
skim, w siedzibie biskupa. Zdaje się, że mimo tego roz­
kazu wahał się dość długo, bo dopiero w maju 1873 r. 
udał się do Krakowa celem zakupienia broni, a jeszcze 
na  dwa dni przed wykonaniem czynu zebrał wieczorem 
zwolenniczki swoje dla narady w pobliżu dworca kolei, a 
na tej naradzie zapadła jednogłośna uchwała, aby dzieło 
odroczyć do przyszłej wiosny, jednak  w nocy Banaś znów 
otrzymał rozkaz, aby niezwłocznie przystąpił do czynu, 
skutkiem czego d. 2-2 maja 1873 r. za pomocą kartki za­
wiadomił kobiety swoje o zmianie postanowienia i wraz 
z niemi o godzinie lOtej udał się do katedry, gdzie czyn 
na wstępie wspomniany spełnił.

Sąd obwodowy w Tarnowie powodując się rozdra­
żnieniem, objawionem przez Banasia podczas przesłucha­
nia, zeznaniem jego dziwacznem i zawiłera, uczynionem 
wśród przeceniania własnej osoby, o ra B c a łą  przeszłością 
jego, zarządził badanie stanu jego umysłowego przez dwóch 
lekarzy sądowych, którzy jednak po dłuższem badaniu 
uznali go za poczytnego. Gdy jednak orzeczenie tych 
znawców zdawało się być niedostatecznie u z a s a d n i łe m ,  
sąd powołał dwóch innych znawców w osobach lekarza 
powiatowego D ra D em  e t r y  k i e wi c z a  i Dra G l a s e r a ,  
którzy po dłuższem badaniu orzekli, że Kntoni Banaś cier­
pi maniję religijną i „że czyn popełnił jako obłąkany 
w skutek urojenia zmysłowego11. Wydział lekarski Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, którego zdania Sąd ostatecznie 
zasięgnął, przychylił się do zdania ostatnich znawców, 
w skutek czego Antoni Banaś przesłanym został dnia 22 
grudnia 1874 r. do zakładu dla obłąkanych we Lwowie.

Rzecz dziwna, że potrzeba było aż pięciokrotnego 
badania, aby orzee ostatecznie, że Banaś je s t  obłąkanym. 
Śmiem twierdzić, że już na podstawie pism jego w aktach 
znajdujących się można rozpoznać prawdziwy stan jego 
umysłu) Tak np. piśmienna jego odpowiedź na zapy­
tanie lekarzy sądowych w Tarnowie rozpoczyna się od n a ­
stępujących słów, które dosłownie podaję z pominięciem 
rażących niektórych błędów ortograficznych:

„N. N. Waż.ie zapytanie  Wysokiego Sądu Wiełmo- 
„żnyeh S. D. Panów  L ekarzy  oraz z p roźbą  dołączoną o 
„ sk u teczną  odpowiedź.

„Nie pytajcie się mnie W. S. P. L e k a rze  po co j a  
tu ta j  do T arn ow a  przyszedł,  na co ja  ta k  zrobił,  i co 
„z tego wypadnie, czy źle lub dobrze ze mną: ponieważ 
„o tem wszystkiem, co się juz stało, albo co się stanie, 
„ to  już  j e s t  udyktow ane ułożone opisane i w tyra to cza- 
„sie te raźniejszym  rozkazane  i do wykonania podane. Tyl- 
„ko sobie W. P. L. obierajcie nap rzód  czem prędzej z o- 
„bóeh s tron  jed n ę :  s ta rą  —  lnb nową na zawsze, —  a to 
„zaw czasu, bo po odkryciu te j woli światłości, to  ju ż  bę- 
„dz ie  zapóźno! L ecz j a  nie rozkazujem ani nie przym u- 
„szaui, ty lko się pytam, w jakich  to osobach j a  mam wia- 
„ rę  nadzieję i zaufanie szczerej sprawiedliwości pok ładać" .

Dalej w innśm miejscu pisze.
„C ała  moja sp raw a nie polega na Mocy Sądu Świec­

k i e g o  G ospodarza  Rzemieślnika lub jakiego H and la rza ,  
„ponieważ j a  do tej klasy nie należę, a przeto  p rzed  sę ­
d z i a m i  w tej mojej spraw e nie mam co składać takiego 
„podobnego —  do Świeckiego s tanu  i losu., k tó ry  to Oni 
„dobrze  rozumieją teu stan znają  i tę  klasę świecką cią- 
„gle  w swej p racy  mają, bo tej są uczoni i w niej znani. 
„A  tej mojej sprawy me rozurtm ją , bo ona j e s t  zamknię- 
„ ta  wielką pokryw ą i niepolega na Władzy Świeckich Sę­
d z i ó w  i tegoż Sądu, bo je s t  całą nową Religią, W iarą  
„now ą i nowem wyznaniem Sprawiedliwość Święta! P on ie -  
„w aż t a  cała sp raw a moja polega na  W ładzy  W. P .  Le- 
„k a rzy  i na  W ładzy  K apłańskie j:  te  to dwa S tany i Sto-

? „p r  e mają całą sprawę moją na swych głow ach  położoną 
1 „i oni to trzym aja ten cały s ta runek  o mnie przez cały
< „czas życia mego, Onym jes tem  w Moc i w Opiekę pewną 
S „oddany. Więc na tych dwó'ch klasach, dwóch stanach, na 
? „ tych  to dwócli Stopniach je s t  cały mój kres s tan  i los 
i „życia mego złożony, i na ich to głowach, na ich to Ser
1 „caeh i Duszy leży i cięży ten to mój nie ustanny płacz, 
S „frasunek  udręczenie  i ucisk mój w ie lk i11.

O wiele ciekawszym jeszcze je s t  dziennik Banasia
> spisywany przez niego własną, ręką w więzieniu tarnow-
< skiem w miesiącu marcu 1874 i\; dziennik ten zdradza 

obłąkanego marzyciela, cierpiącego nie tylko urojenia, ale
) i doznawającego omamów zmysłowych, który jednak to ­

nem swoim biblijnym i mistycyzmem mógł obałamucić 
( ludzi pod względem wykształcenia jem u równych lub ni- 
5 żój jeszcze stojących. Ktokolwiek studyjował z uwagą pi- 
? sma obłąkanych lub przynajmniej czytał prace psychija- 

trów do tego przedmiotu odnoszące się (jak np. D r o s t e -  
\ go :  D ie respectwe Schreibw eise der G-eisteskranhen u n d  
$ die B ed eu tm ig  ihrer A u tograph ien , Osnabriick 1864), 
? już z samych pism Banasia zdołałby ocenić, nietylko, że 
jj ma przed sobą obłąkanego, ale co większa uwzględniając 

graficzną stronę pism, a w szczególności niepotrzebnie po­
wtarzające się >często słowa, również niepotrzebne używa- 

| nie często wielkich liter początkowych, mógłby nawet
< oznaczyć formę obłąkania.
s W edług wiadomości udzielonych mi przez kol. Dra

D ę b i ń s k i e g o ,  lekarza w zakładzie Kulparkowskim, A u- 
| toni Banaś cierpiący obłąkanie w znaczeniu ściślejszem
< (W a h n s m n )  zachowuje się w zakładzie spokojnie, zajmuje 
\ się robotą, nie szerzy zasad swoich; jes t  posłuszny, nie-
> mai pokorny; nie mówi z nikim o przyczynie pobytu 

swego w zakładzie. Urojenie jego o brzemienności swej u-
< trzymuje się ciągłe; i tak 7 kwietnia r. b. opowiada ló- 
\ karzowi:

> „Pew nego razu  w kryminale uderzyło mnie silnie cos 
? „pięścią w piersi i rzekło: P rzyjdzie  czas, a przem ien iony
< „będziesz w stan niewieści i zajdziesz w ciążę". (Obrzmie- 
s nie śledziony uważa za jeden  ze swoich płodów). „Zbliża
> „się czas,,  a w miesiącu tym, najdalej w przyszłym nastąp i 

„poród, bo już  coraz większe j e s t  wypełnienie, a dlatego
j „od stycznia coraz mniej jadam, i coraz mniejsze mam 
i „siły do pracy. Cierpliwy jes tem , a posłuszeństwo i p raca  
p „u mnie główną rzeczą, bo przyjdzie czas, a wiadomem 
i „i ogłoszouem będzie. Widzę często rękę  pG zącą w po­

w i e t r z u :  T ak  i tak  będzie! i będziesz posłusznym. Sły- 
5 „szę niekiedy podobne głosy".

j Tyle co do obłąkanego założyciela nowej wiary, któ-
j rej główne zasady, godne umysłu, który je spłodził, po- 
i znamy późn ej. Uznałem za potrzebne podać powyższą 
\ wiadomość o B anasiu , jego przeszłości i stanie obecnym, 
l ponieważ z ujęciem mistrza sekta przez niego stworzona,
< acz bardzo nieliczna, przecież nie porzuciła nauki bana-
< siowej; owszem zdaje się, że się rozproszyła i ta jemnie
$ istnieje jeszcze w kilku miejscowościach kraju naszego
? Gromadka mała obrała siedzibę swoją w Biały; duszą tej 

gromadki była kobieta, Waleryja P. siostrzenica Banasia, 
s Wałkiem przez Banasistów zwana, i jej to głównie zgu-
' bnym wpływom przypisać należy sm utną  dolę nowego
) apostoła, młodzieńca, który godnym był lepszego losu, 
; a którego sprawa stanowi właściwy przedmiot niniejszego 

opisu.
We dwa la ta  prawie po wystąpieniu Banasia w ko­

ściele katedralnym tarnowskim widownią podobnego zgor-
< szenia publicznego stał się kościół parafijalny Katolicki
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w Biały. Dnia *22 lutego 1875 r. bowiem podczas mszy 
młodzieniec wchodzi do tego kościoła, przystępuje do ółta- 
rza i uderza laską w kielich. Ujęty przez zakrystyjana i 
dwóch innych ludzi i zaprowadzony do więzienia gm inne­
go podaje, że się nazywa Ferdynand Eugieni de B., że 
jest rodem z M., i że uczęszczał do szkól w K., że czynu 
dopuścił się z polecenia Banasia, czeladnika piekarskiego 
z Wadowic, i że do sekty jego należą dwaj czeladnicy 
piekarscy, jeden czeladnik introligatorski i dwie kobiety, 
z których jedną  je s t  W aleryja  P., wszyscy zamieszkali 
w Biały.

Następnego dnia przesłuchany w B. podaje, że li­
czy la t 26, że opuściwszy gimnazyjum w K- żyje z łaski 
ludzi należących do sekty Banasia, że w sprawie jego był 
słuchany w Krakowie jako świadek; na zapytanie, dlacze­
go kielich strącił w kościele odpowiada: chcemy stare 
prawo obalić i nowe ustanowić, gdyż Banaś jes t Duchem 
św. ja  zaś Jezusem z Ducha św. Do czynu nie byl namó­
wionym, a w szczególności Banaś nic o tern nie wie; on 
go uzdrowił. —  Ponieważ zachodziły wątpliwości co do j e ­
go stanu umysłowego, postanowił Sąd wezwać znawców.

Tegoż dnia zbadany został przez lekarzy sądowych.któ 
rzy znaleźli nieodmykalność zastawki dwukończystej, której 
to wadzie odpowiada tętno sprychowe, tak pod względem 
jakości, jako też liczby uderzeń, która wynosi 100 na m i­
nu tę ;  wada zaś sama najprawdopodobniej powstała w s k u ­
tek samogwałtu przez dłuższy czas praktykowanego i spra­
wia nawały krw do mózgu; wreszcie orzekają, że badany 
nie tylko pod względem fizycznym jest w zupełności zwy­
rodniałym, ale i pod względem umysłowym z największem 
prawdopodobieństwem jest niepoczytnym.

Urzędnik policyjny zeznaje, że B. tak przy ujęciu, 
jako też odprowadzeniu do więzienia, był zupełnie spo­
kojnym i nie opiśrał się wcale; dopiero w więzieniu rzekł, 
że żałuje mocno czynu swego, lecz za to wyda całą sektę.

Kobiety, z któremi B. mieszkał w Biały, zeznały, 
że tenże w lipcu 1873 r. przybył do nich z M yślenia że 
rodzice wydalili go z domu i nic o nim wiedzieć nie 
chcieli; mieszkając u nich ciągle słab*wał, do żadnej p ra­
cy nie był zdolnym, cały dzień spacerował i tylko na 
obiad do domu przychodził; był małomówny i nikomu się 
nie udzielał.

Dnia 26 lutego Prokuratoryja sądowa zażądała od­
stawienia B. do Krakowa, który też d. 13 marca w wię­
zieniu tutejszem osadzony został.

Gmina M. poświadcza, że Ferdynand B. w ciągu 
pobytu swego w M. zachowywał się wprawdzie spokojnie, 
jednak nie oddawał się żadnej pracy i spędzał czas na 
samotnych przechadzkach; później zawiązał jakieś podej­
rzane stósunki z kobietami w poblizkiej wsi, gdzie nawet 
pewien czas p rzebywał; ogólne zaś zachowanie jego bu­
dziło podejrzenie, że cierpi osłabienie umysłowe.

Dyrekcyja gimnazyjalna podaje, że B. wstąpił w r. 
1865 do 2iej klasy; w latach 1865 -—  1868 mało obja­
wiał chęci do nauk; używano wszelkich środków, nawet 
kary cielesnej, żeby go do pilności skłonić; klasę ,,2 i 3 
powtarzał Od r. 1869 był pilniejszym; zdolności jego 
były mierne, zachowanie spokojne, wydawał się być w so­
bie zamkniętym. Jako chory koło Nowego Boku przestał 
uczęszczać do 8ej klasy.

W aktach znajduje się kartka Ferdynanda B., którą 
znaleziono pomiędzy papierami Antoniego Banasia, zabra- 
nerni mu po uwięzieniu, na podstawie tej kartki sąd ta r ­
nowski w swoim czasie (w r. 1873) zażądał był przesłu­
cha,na B. w Krakowie; obecnie Sąd tarnowski tak kartkę 
samą, jako i protokół przesłuchania B. przesyła do aktów 
śledztwa tego ostatniego.

K artk a  ta  bez, daty opiewa: „Tw oja  wola Antosiu
„Bię pełni. Skruszę wszystko, cokolwiek stan ie  n a  p rze ­
s z k o d z i e  mej wiary, mej woli w ierzenia w Ciebie. D otąd  
„nic s, § nie stało złego, jak eś  powiedział —  dalej mam na-
„ dzieję, mam pewność, że się tak że  nie stanie; jes tem
„z T ob ą  te raz ,  zawsze i na  wieki wieków Amen. C zekam
„Twojej woli, wiem, że i ty wiesz, co się ze m ną robiło,
„p rze trw ałem  dotąd, p rze trw am , póki nie powiesz: dosyć. 
„Niewiem, j a k  długo po trw ają  te pokusy, to je s t  w ręku  
„Twoim —  a j a  mogę tylko mieć wolę p rze t rw an ia  —  niech 
„się ta k  s tanie! Napisałem do Siostry —  myślę, że odpo- 
„wiedź wraz z listem do Ciebi i przyjdzie  wkrótce, n a jda­
l e j  do poniedziałku. —  Wiem, że jeszcze  muszę przecho- 
„dzić ciężkie próby, może jeszcze cieższe ja k  dotąd, ale 
„nic  mi się nie s tan ie :  Tyś powiedział,  ja z Tobą, nie mo- 
„że  mi się nic stać. E ugeniusz F e rd yn and  B.“

W protokóle spisanym d. 13 czerwca 1873 r. w K ra ­
kowie Ferdynand B. podał był, że liczy la t  *23, je s t  u- 
czniem 8ej klasy gimnazyjalnej, że Antoniego Banasia po­
znał, gdy byl uczniem 2iej klasy będąc na wakaeyjach 
w M., gdzie Banaś bawił u jego krewnych i bywał u j e ­
go rodziców. Wówczas już Banaś głosił swoją naukę, któ­
rej zrazu atoli ani B. ani jego familija słuchać nie 
chciała. Dopićro w marcu 1872 spotka! się ponownie z B a­
nasiem w K. na ulicy, ale był za nadto dumnym, aby 
się z nim przywitać, Przyszedłszy atoli do domu dozna­
wał przykrego uczucia i obawiał się, aby mu się coś z łe ­
go nie zrobiło; i rzeczywiście wkrótce potem nadzwyczaj 
osłabł; zaczął miśwać codzienne pomazania, a w kilka 
miesięcy potem uczuł, że mu wszystkie zmysły z głowy 
schodzą. Porzucił nauki i zwątpił o wszystkiem a zawsze 
Banaś był mu na myśli. Dnia 8 maja Banaś przybył do 
K. do szwagra B., a dowiedziawszy się, że ostatni je s t  
chory, rzekł, że on wie o tern i czeka oddawna, aby jego 
pomocy wzywano; to też gdy go wziął za rękę, natych­
miast B. ulgę uczuł. Uwierzył tedy natychmiast w Bana­
sia. ale wkrótce potem znów zaczął powątpiewać, ale za­
razem i słabnąć. Wkrótce jednak zjawił się Banaś powtór­
nie i oświadczył, że tak długo cierpiał, dopóki wątpił, a 
gdy po jego ode'ściu istotnie zdrowie odzysKał, już stale 
i niezachwianie w Banasia uwierzył i od tej wiary już nie 
odstąpi. Pisał raz do niego do Wadowic, a to wtedy, gdy 
zesłał na niego ciężkie próby: i tak pewnego dnia pod 
wieczór usłyszał w pokoju szelest pod stołem i widział czar­
nego smoka doń zbliżającego się, który ustąpił jednak, gdy 
zaczął wołać imię Antoniego i Ducha św. Następnie przez 
kilka dni czuł przy sobie obecność dwóch szatanów, któ­
rzy go do odstępstwa od nauki Banasiowej namawiali, 
jednak próby te zwycięzko przebył. Ustęp w liście o sio­
strze tyczy się młodszej siostry w M., która jeszcze nie 
wierzyła, a którą piszący starał się przekonać. Więcej 
z Banasiem nie stykał się, a o czynie którego ostatni do­
puścił się w kościele tarnowskim, dowiedział się dopiero 
z gazet.

Ojciec Ferdynanda B. korzysta z dobrodziejstwa pra­
wa i wstrzymuje uę  od zeznania w sprawie syna. N ato­
miast znajduje się w aktach lis t jego pisany do córki 
w K. z żądaniem, aby Sędziemu śledczemu przedstawiła, 
jak Ferdynand w domu trap i ł  rodziców, jak dwa la ta  
zmarnował, długów narób ł, których ojciec płacić nie mo­
że; że jak wyjdzie syn z więzienia, trzeba będzie szukać 
dla niego miejsca jako pisarza, bo niechciałby drugi raz 
mieć w domu u siebie potwora.

Bównież znacbodzą się w aktach przejęte listy bra­
ta  młodszego i Waleryi P. pisane do podsądnego a za­
chęcające go do wytrwania w zasadach banasiowych. J a ­
ko przykład męczeństwa b ra t  przytacza mu przypadek
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który wyczytał z gazet, a który miał zdarzyć się w szpi- $
talu peszteńskim. Otóż przyprowadzono człowieka inteli­
gentnie wyglądającego i porządnie ubranego z ' okr opną  
raną na ląivóm ramieniu, tak, że wypadało ramię odjąć, i
„(Kto zrobił Panu tę  ranębajj za pytali lekarze. „Sprawcą 5
jej jestem ja  sam 1- odpowiedział chory spokojnie, „albo­
wiem śniło m l s,ię. ze DucĘ św. żądał odemnie, abym się i
w lewe ramię tak skaleczył. Bogu nie należy się sprze­
ciwiać. “ Lekarze zdumieli sie na tę odpowiedź. „I&Segóż j
się tak dziwicie, wszakże nie jestem szalonym?" rzekł 
chory. To wyczytałem z gaze-ty i to mi się podoba. List 
ten zakończony słowami: „Pozdrawiamy Cię wszyscy i ?
życzymy Ci: Dzień dobry, dzień nowy i sprawiedliwy!"

(Ciąg dalszy  nastąpi .)

Przypadek w ściek lizny i uwagi policyjno lekarskie.

■' ' 'podał Dr. W a r sc l i a n e r  w K rakow ie .

(Dokończenie,).

Przytoczę kilka przypadków wodowstrętn z najnow­
szej literatary, aby się przekonać, jak długo zwykle pora 
wylęgania (S ta d iu m  ineubatifomp) trwać może.

Prof.„S,ch u h  w r. 1862:,uważał wodowstręt u we­
terynarza (Grimbauma) i dodaje: że zwykle choroba po 
kilku tygodniach do 6ciu nnętięcy wysEęgywjiić. zwykła; 
w jednym tylko przypadku, który obserwował, choroba 
wybuchła dopiero po upływie czterech ła t (A bhand lungen  
aus dem Gebiethe dm,• C hirurgie u n d  O peraiionslehre von  
Dr. Franz S c h u h .  1872, str. 780), ale go bliżej nie o- 
pisuje.

Prof. W e i n l e c h n e r  widział trzy przypadki: 1) w r. 
1862 u chłopczyka 52/* rocznego, który wę 26 dni po 
ukąszeniu zachorował i w kilka dni umarł. 2) Gsmnasto- 
letniego cygana, który twierdził, że go koń przed kilko­
m a laty pokąsał. 3) Wyrobnicę la t  47 liczącą1, u której 
we trzy dni po ukąszeniu psa wściekłego (jak stwierdzono 
w szpitalu dla zwierząt) wybuchła choroba, a we 3 dni 
umarła. Prof. Biesiadeeki ówczejmy ajŃstent przy kate­
drze Anatomii potologioznej w Wiedniu przedsiębrał oglę­
dziny pośmiertne i rozpoznał: zwyrodnienie szare rdzenia 
pacierzowego, i przekrwienie mózgu i płuc.

Dr. Karol S p  e r  l i c h  lekarz, pułkowy opisuje przy­
padek, gdzie chorąży okrętowy lat 30 liczący ukąszony 
przez psa, zachorował w 5 miesięcy i 13 dni. ( W iener  
mediz. W och. w 1874).

B a r d e l e b e n  (Lehrb. d. C hirurgie  1 8 6 6 ' s. 671) 
opowiada o przypadku obserwowanym w Greifswald w ro­
ku .szkolnym 1850 — 1851 gdzie już niemłody stangret 
przez wściekłego psa z ^ t a ł  pokąsany w pośladek, w trzy 
godziny po skaleczeni wypalił mu Bardeleben ranę że­
lazem do białości rozżarzonem wśród zbezrzulenia za 
pomocą chloroformu, następnie zadawał mu szalej (bella­
donna) i wcierał szaruchę w pobliżu ran u trzym ując j ą ­
trzenie tychże; mimo to po dcli miesiącach wybuchł wo­
dowstręt a śmierć nazajutrz nastąpiła.

Wiadomo, zę byli i są lekarze, którzy sądzą, że wo­
dowstręt nie jes t  chorobą jadowitą (riru len tus)  i pow­
sta łą  z ukąszenia zwierzęcia wścieklizną dotkniętego, lecz 
że jest chorobą samoistną: rwą (nevralgia). T e x t o r ,  G i ­
r a r d ,  a za nimi L o r i n s e r  wodowstręt uważali za tężec 
uraźny, od którego to zdania L o r i n s e r  w r. 1874 (zob. 
W iener med. W ochenschr. Nr. 14) odstąpił, uważając 
wodowstręt za rwę nerwu błędnego.

Tężec rożni się od wodowstrętu (hydrophóbią) tern, 
że tężec powstaje bez zwiastunów, w pierwszych ośmiu

dniach po zadanem obrażeniu; że nasamprzód powstaje 
skurcz żwaczy, następnie zaś mięśni pnia i k miozyn dolnych.

Tężec ostry nie okazuje żadnych przestanków, że 
w tężcu barki i ręce> są wolne i że stężanie mięśni postę­
puje z góry na dół.

Tężec-;głowowy wodowstrętny opisany przez Dra Prof. 
R o ^ g o  z Zurychu ma niejakie podobieństwo do wodo­
wstrętu. atoli tężec głowowy powstaje po ranie zadanej 
w okolicy, którą jeden z merwów mózgowych zaopatruje. 
Chory taki pić nie m o ż S z  powodu skurczu mięśni tw a­
rzowych i połykowych, w tej chorobie Drzęsto wydarza się 
powikłanie z porażeniem nerwu twarzowego.

Ś r o d k i  po  1 i c y j n o  - ł e k a r s k i e  p r z e c i w  w o d o -  
w s t r ę t o w i  p o w s t a j ą c e m u  z u k ą s z e n i a  z w i e r z ą t  
w ś c i e k l i z n ą  d o t k n i ę t y c h .

Jako curiosum  przytoczę, ż a jL a f c ia s e  i S t e l l a  ra ­
dzą wszystkim psom końca kłów przypiłować, nadto ra ­
dzą stósować pokrowce kruszcowe na zęby kątne, które 
nadto Emilkami mają być przytwierdzone. Środek prze- 
rzeczony ma ukąszenie uczynić mniej szkodliwem, i uchy­
lić poniekąd niebezpieczeństwo.

Weterynarz B o u v e l  13 kwietnia 18 74 r . , w A ka­
demii nauk w Paryżu zalecał, aby przypiłować kły i zę­
by kątne u zwierząt wściekłych, aby się stały tę p sz e m i; 
sądzi bowiem, że ukąszenie ź,wiorząt wściekłych roślino­
żernych mniej jes t  niebezpieczne od ukąszenia p3ów, lisów, 
kotów, a to dlatego, że powierzchnia korony zębów rośli­
nożernych zwierząt jest szersza, że ukąszenie wprawdzie 
gruchocze,tkaniny, ?Jeętch nie przenika. B o u v e l  p rzed­
siębrał ten rękoczyn koło 'zębów trzech wściekłych psów, 
porarem ich z Sześcioma żwierzętami zdrowemi osadził 
w pewnem miejscu, a chociaż wściekłe zwierzęta z wielką 
gwałtownoraią kąsały, to jednak zdrowe zwierzęta pokąsane 
nie'zachorowały, dodaje nadto, że psy których zęby podda­
no temu rękoczynowi niew.dołają nawet sukien przegjryść.

Gdyby umiano użyć S odka  przez S t e l l ę  i L a f o ś -  
s a  zaleconego, toby należało, ustanowić nowy rodzaj den­
tystów dla zwierząt; co się zaś tyczy propozyeyi Bouyela 
to nie wiem czyby się dużo znalazło takich śmiałków, 
którzyby się wdawali w operowanie zwierząt wściekłych,

Zapobiedz wściekliźnie możnaby tylko przez wytę­
pienie całego rodu psiego; mniej pewnym zaś środkiem 
byłoby zmniejszenie ilości psów.

W  środkoft j  Europie liczą na 1 6 ' osób jednego psa, 
w Europie ma być 12 milionów psów, h^samej F ranc j i  
podług D e l a f o n d a  w 1846 r. było 3 do 4-ch mdijonów 
psów. w Bawaryi ^podług najświeższego obliczenia na 
4 .800.000 mieszkańców, jest psów 300,000, płci męzkiej 
jest  85 na 100, a suk zaś tylko 15°/0P |

Opodatkowanie nie o wiele zmniejszy i lo ś $  psów: 
albowiem, żeby było skutecznem, musiałoby być bardzo 
wysokie. Prawda. żS majętny mógłby opłacić wysoki Ubyt­
kowy podatek; lecz biedny me tylko nie byłby w stanie 
płacić podatku, aleby zataił swego pśac, a wiadomo, że 
zatajony pies wściec się może tak dobrze, jak i opodat­
kowany. Nadto wścieklizna nie koniecznie wybuchnie ty l­
ko u psa opodatkowanego, w obrębie miasta znajdującego 
się; lecz może jaki przybłęda pies® jak w naszym przy­
padku, wściekliznę udzielić innym psom i ludziom.

Jeżeli wydarzają się przypadki wścieklizny, naten­
czas psy powinny nosić kagańce odpovnednie, aby kąsać 
nie mogły. Kagańce jednak powinny być tak urządzone, 
aby pies mimo jkagańca mógł pić.

Należy publiczność obeznawać z pmawami cechują- 
cemi pierwszy okres wścieklizny, jeżeli dostrzegą u swych 
psów przypady podobne, aby się bezzwłocznie z nimi uda­
wali do weterynarza miejskiego, który obowiązany będzie 
b e z p ł a t n i e  zarządzić, co należy.
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Dla mniej wykształconej publiczności należałoby, aby 
kap łan i  z am bony opowiadali ludowi w kościele zgroma­
dzonemu po czem się poznaje wściekliznę u zwierząt.

Psy wściekłe lub o wściekliznę podejrzane, ja t  n ie­
mniej psy przez nich pokąsane, jeśli nadto jest wiadomo, 
że człowieka nie pokąsały, mają być niezwłocznie zgła­
dzone.

Jeśli  zaś pies wściekły lub o wściekliznę podejrza­
ny, pokąsał człowieka, lub kilka osób: natenczas dopiero 
po sprawdzeniu wścieklizny pies m a być zabity.

Ku temu celowi radzą psa  podejrzanego wsadzić do 
worka i umieścić go w miejscu zamkniętem odosobnionem, 
do obserwacyi aż do skonu, a śmierć z porażenia krzyża 
je s t  znakiem najpewniejszym tej choroby.

Naszym stósunkom najbardziej odpowie: aby psy 
wałęsające się po ulicach oprawca łapał i bezwarunko­
wo zgładzał.

Oprawcom wyznaczyćby należało pewną nagrodę 
za psy złapane i zgładzone, tym sposobem zapobiegnie się 
nadużyciu wybierania pewnej opłaty przez oprawcę, od 
właścicieli, aby psy wałęsające się po mieście, oszczędzał. 
N ie wolno zaś oprawcy łapać psów, na sznurku lub na 
smyczy prowadzonych przez właściciela.

POSIED ZENIA TOWARZYSTW.

Tow arzystw o le k a r sk ie  krak ow sk ie .

Posiedzenie zw yczajne X I I I ,  dnia 5go lipca 1876 r.

P rz ew odn iczący  Kol.  Korczyńsk i.  Obecnych członków  zwycz. 16, 
i jako  gości 3 kand.  medycyny.

1) Kol. K r  o n  g o  l d  p rzeds taw ił  chorą ze śledzioną 
wędrującą, k tó r a  p rzebyła  2 razy du r  b rzuszny  i choro­
wała p rzez  dłuższy czas na  zimnicę. P rzed  6ciu tyg o ­
dniami , dźwigając c iężar uczuła nagle ból w b rzuch u ,  
k tó ry  do tego czasu trw a.  P rz e d  2ma tygodni mi b a ­
dał kol. K. chorą po raz  pierwszy i znalaz ł  guz po 
s tronie  lewej n a d  spojeniem kości łonow ych , k tó ry  był 
tw ardym  i da ł  się p rzesuw ać  aż do okoKcy biodrowej le­
wej. P rzeds taw ia jący  sądził w pierwszej chwili, że ma do 
czy n ie n ia  z n e rk ą  wędruiącą, wywiady jednakow oż i b a ­
danie dalsze p rzekona ły  go, że guz stanowi śledziona. Po  
zbad an iu  chorej p rze z  k ilku  kolegów kol. P r z e w o d n i ­
c z ą c y  oświadczył, że zgadza  się z .rozpoznan iem  kol. K., 
zw łaszcza  skoro ła tw o da  się stwierdzić, że śledziona nie 
tylko je s t  obniżona, ale is to tn ie  wędrująca.

2) Kol. P r z e  w o d n i  o z ą c  z y przeds taw ił  chorego 
cierpiącego pad aczkę  od la t  kilku, u  k tórego znajduje  się 
znaczne rozszerzen ie  tę tn ic  po praw ej stronie  głowy i t ę ­
tn iak  wielkości orzecha  na szczycie głowy. Chory ten  o k a ­
zuje nad to  d rżen ie  rąk  i znaczny szum w uszach. Osłu- 
c h u ją c , s ły sze l i  m ożna  na  całej głowie przeciągły szmer, 
wzmacniający się przy  skurczu serca, dalej szmer sk u r ­
czowy n ad  tę tn iak iem , niższy co do tonu  od szmerów 
słyszalnych na głowie, również wyraźne buczenie nad  ży­
łami szyjnemi i szm er skurczowy nad  tę tnicam i głowowe- 
mi. P rzeds taw ia jący  mniema więc, że naczynia śródczasz- 
kowe są również rozszerzone i że stan ten  chorobliwy 
naczyń, będący powodem napadów  padaczkowych pochodzi 
od porażen ia  nerw u współczulnego.

3) Tenże p rzeds taw ił  chorego z chorobą Basedowa 
i uw ydatn ił  jak o  szczegóły najważniejsze, że choroba trw a  
dopiero  od 3 miesięcy i że w płucach słyszeć można wy­
raźn e  szmery naczyniowe (H erz-L ungengerausche),

P rzy  tej sposobności napom knął kol. W arsch auer  o  
dwóch p rzypadkach ,  k tó re  w swej p rak tyce  napotkał.  P ierw ­
szy p rzy pad ek  dotyczy dziewczynki, k tó ra  będąc w o k re ­
sie pokw itania  i cierpiąc błędnicę, w kro tce  po jak ie jś  go­
rączkowej chorobie dos ta ła  choroby Basedowa, k tó r ą  kol. 
Domański w k ró tk im  czasie e lektrycznością wyleczył. D ru ­
gi p rzypadek  dotyczy mężatki, k tó ra  u iała kilkoro  dzieci 
a u k tóre j  choroba Basedowa była powikłana z chorobą 
A ddisona; w najgorszym okresie choroby tę tno  dochodziło 
do 1 2 0 ;  po użyciu elektryczności tę tno  powoli zwołniało. 
Chora ta  ma się dość dobrze  i udaje  się te raz  na  k u ra -  
cyję wodoleczniczą.

4) Kol. J a u i k o w k i  zdał sprawę z czynności ko -  
misyi terminologicznej ukończenia  słownika wyrazów le ­
karskich. P ra c a  t a  trw a ła  przeszło 2 lata, zajęła razem  
58 posiedzeń: 28 posiedzeń komisyi terminolog., 38 zaś 
nadzwyczajnych Towarzystw a lekarskiego. Ogólna liczba 
wyrazów wynos' 2686.

Kol. B l u m e n s t o k  stawia wniosek, aby w imieniu 
tow arzystw a złożyć komisyi podziękow anie , a następnie  
aby j ą  uznać za  trwałą ,  iżby miała ciągle na  oku braki, 
k tó re  się nasuną i takow e spisywała celem wydania nowe­
go dodatku. Po przemówieniu kol. W arschau era  wnioski 
te  przyjęto.

5) Kol. J a n i k o w s k i  odczyta ł memoryjał do m ini­
s ters tw a w sprawie opłat jezdnych  dla lekarzy  sądowych, 
k tórego ułożenie jem u i kol. Browiczowi n a  poprzedniem  
posiedzeniu tow arzystw o powierzyło. Memoryjał ten  z po ­
p raw k ą  kol. prof. Blum enstoka przyjęto.

6) W ybrano  D ra  Ju l i jana  O l p i ń s k i e g o  z T re m ­
bowli na członka korespondenta ,  a  D l.  Józefa  R i e d m u l -  
J e r a  z K rakowa na członka czynnego Tow. lek. k rak .

7) Obrano kol.  O ettingera delegatem Tow. lek. k rak .  
na  wiec tow arzystw  lekarskich w W iedniu .

8) Kol. B y  l i c  k i  p rzeds taw ia  p r e p a r a t  płodu z m a r ­
niałego, k tóry  uchudzi pod nazw ą foetus joapyraceus. M. 
M., la t  25 licząca, przy  2gim porodzie  wydała na świat d. 30  
czerwca w tutejszej klinice położniczej,  po 4-godzinnej p racy  
porodowej dziecię płci męzkiej, żywe, donoszone i silnie 
rozwinięte ,  j a k  o tern świadczy waga i wymiary n a s tępu ­
jące . C iężar 3 1 2 0  gm. Długość 48  cm., diam eter rect. 11 
cm., fro n t. m aj. 9 J/ 2, m inor  8 72, obli/m us  1 2 Ł/2 cm. Ob­
wód główki w wymi< rze  pros tym  3 3 1/2 , ukośnym 37 cm. 
Obwód barków  36 cm. W  1/ i godziny po porodzie odeszło 
łożysko, a za niem drugie  łożysko i płód rozwojem od­
powiadający 4 miesiącom księżycowym, spłaszczony, z ło ­
żyskiem zupełnie stłuszczonem. D r. DemoowsM .

Towarzystwo lekarzy  galicyjskich  we Lwowie.

Posiedzenie naukowe z dnia !7go czerw ca I87b .

P rz ew o d n iczący  Kol. Noskiewicz. O becnych cz łonków  19.

1) P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi głos w sprawie zbli­
żającego się Sejmiku wiedeńskiego i zawiadamia, że biuro 
postanowiło wybrać czterech członków W ybran i zostali 
koli. Bulikowski, Feigel, Opolski i Różański.

2) S e k r e t a r z  odczytuje list p rezesa  Towarzystw a 
lekarskiego krakowskiego w przedmiocie powiększenia licz­
by delegatów, którzy  na wiec udać  się mają, a którego 
treśc ią  jes t,  że Towarzystwo lekarskie  krakow skie  p rzy łą ­
cza się w zupełność do powodów, podanych przez T o w a­
rzystwo lekarzy  galicyjskich.

3) Kol. R ó ż a ń s k i  zabie ra  głos w sprawie wysła­
n ia  delegatów na  sejmik i żąda, aby w razie p o trzeby  
było zwołane jeszcze  jedno  posiedzenie i zawiadamia, że
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godziłoby się postawić na po rząd ku  dziennym wiecu a ) 
sp raw ę  izb lekarskich  i b) zaw iązan ia  ligi, złożonej z wszyst­
k ich  T owarzystw  lelcaiskich Cislitawii, k tó re j  celem było­
by przeprow adzen ie  uchwał I i II  wiecu i c) wreszcie p o ­
winniśmy się posta rać ,  aby zasady etyki p rzez nasze T o ­
warzystwo przy ję te  i gdzieindziej znalazły zastosowanie. 
W nioski koi. Różańskiego jednogłośnie  przyjęto.

4 )  Kol. K i l a r s k i  okazuje  torb ie l  wielkości orzecha 
laskowego, k tóry  wyciął u 5-letnićj dziewczynki ze spo­
jówki. Torbiel znajdow ał się na granicy spojówki ga łko­
wej i za ła m kow ej, a badanie  po wycięciu potwierdziło  
p rzypuszczen ie  kol. K., że torb ie l  je s t  węgrowcem (c y - 
sticercus).

Kol. F e i g e l  opisał i okazał pęcherz pozbawiony 
błony śluzowej i warstwy mięsnej okrężnej u  chorego, u 
k tó rego  oprócz objawów zapalen ia  pęcherza  s tw ierdził kol 
R o żańsh’ istnienie s trup n ia  woszczynuwatego (favus). Na 
zapytan ie  kol. L e c h a ,  czy wspomniany chory miewał bo ­
le i co go skłoniło do udan ia  się do szpitala, odpowiada 
kol.  R ó ż a ń s k i ,  że chory uskarżał się ty lko na  bole 
w brzuchu, a przyczyną wstąpienia do szpita la  był s trupień.

6) Kol. E d .  S a w i c k i  okazuje podobiznę i opisuje 
m e tro m e tr  D ra  Otisa z Filadelfii , służący do b adan ia  sze­
rokości cewki moczowej. W  dyskusyi zab ie ra ją  głoB kol. 
C h ą d z y ń s k i ,  R ó ż a ń s k i  i K r ó w c z y ń s k i ,  k tórzy  zg a ­
d za ją  się w tem, że do podanych cyfr p rzez  wynalazcę co 
do szerokości cewki nie należy wielkiej przywięzywać wagi.

7) Nareszcie kol. E d w ard  S a w i c k i  mówił o fizy- 
jologii znem badan iu  półkul mózgowych.

Na tem p os ' sdzenie zakończono.
D r.  Króivczyński.

KILKA WSPOMNIEŃ 
z dawnych dziejów w ydziału lekarsk iego  U niw ersytetu  

Jagielloń sk iego .

Skreśl i!
Prof. Dr.  Józef Oetiinger.

(Ciąg dalszy. —  ZoD. Nr. 39 j

Oddaliłbym się za nadto od mojego założenia, gdy­
bym bliżej chciał kreślić przebieg tych zatargów, w któ­
rych chodziło ostatecznie o wytrącenie z rąk  Akademii 
jej berła naukowego i rozciągnięcie nad całym naiodem 
razem  z wychowaniem i głównego kierownictwa; o spro­
wadzenie go do bezwzględnej uległości dła władzy ko­
ścielnej, której głowa i cele znajdowały się po za kra­
jem. Wspomnę tylko, iż już w pierwszem starciu, k tó ­
re nastąpiło w r. 1583 okupił uniwersytet zapewnienie 
króla Stefana, pod którego osobistem przewodnictwem 
trzy tygodnie toczyła się sprawa, że J e z u i c i  w K r a k o ­
wi e  n i g d y  k o l e g  j u m  n i e  o t w o r z ą ,  odstąpieniem im 
kościoła św. Barbary, należącego w części do swej prezen­
ty. W tedy to, gdy oddaną sobie świątynię, jakoby dawniej 
zbezczeszczoną towarzystwo Jezusowe na zgorszenie wier­
nych na nowo ręką Possewina poświęcało, napisał ktoś na 
bramie koś9ielnejJ(,Hodie rex Hispanus intravit Poloniam" 
(Dziś król hiszpański wkroczył do Polski) przepowiadając 
niejako, że to zdarzenie jes t  zwiastunem uległości dla wła­
dzy obcej i u traty politycznej samodzielności 67). Nieznu- 
żony w swych zabiegach zakon nie zaniechał swych zamia­
rów, lecz owszem z podwojoną usilnością o ich dop;ęcie 
się kusił, dając coraz nowe powody do skarg akademii. 
Jakoż wyzywał ją  do zapasów z sobą w r. 1612 usiłując

G7) Muezk. W iadom ość o załóż. U niw . i kolegium now o d w o r­
skiego. str.  119.

otworzyć akaaem iję w Poznania uzyskawszy na to przy­
wilej przychylnego soDie króla Zygmnnta I I I ;  od r. 1621 
do 1634, kiedy r :mo wzmiankowanego zapewnienia prze­
cież w Krakowie szkoły swoje zaprowadził, ale je w ty m ­
że ostatnim roku na rozkaz Władysława IV zamknąć m u ­
siał, zniewolony po odczytania pisma królewskiego, z wiel­
kim swoim żalem, a z tryjumfem dla akademii rozpuścić 
bezzwłocznie uczniów w wiliję św. P iotra  i Pawła właśnie 
na nieszpory do klas zebranych. W r. 1650 wymogli J e ­
zuici znowu dla sieb.e przywilej na otwarcie akademii 
w Poznaniu, co jednak do skutku nie przyszło. W  latach 
1660 —  1661 wyrobili sobie pokątnie u króla Jana  K a ­
zimierza prawo założenia akademii we Lwowie lecz i tym 
razem daremnie 68j.

W  tej zaciętej i ciągle odnawianej walce toczonej 
aż do jednoczesnego niemal upadku bytu politycznego P o l­
ski i zakonu Jezuitów, zniesionego bullą  papiezką K le ­
mensa XIV „Dominus ac redemtor noster“ z dnia 21 lipca 
1773 r. °9), jakkolwiek pozorne bo prawne zwyeięztwo zo­
stało przy broriącćj praw swoich szkole jagiellońskiej: to 
przecież tryjumf ten ze względu na ciosy zadane narodo­
wej oświacie był wycieńczającą wygraną Pyrrusową, a 
is totną korzyść i właściwy cel swój osiągnęli Jezuici. W y ­
tępili bowiem do szczętu wszelkie kacerstwa i odszcze- 
pieństwa i przywiedli naród, prawda że ofiarą oświaty, 
rządności, siły i politycznej a nawet umysłowej niepodle­
głości, do czystej prawow .mmości katolickiej i do posłu­
szeństwa kościołowi rzymskiemu, wpajając nie bez skutku 
przekonanie, że stanowi ono jedno z głównych i niewąt­
pliwych znamion narodowości szczero polskiej.

Niechaj mi tu wolno będzie tę  jeszcze dodać uwa­
gę, iż zapatrując się dzisiaj ze stanowiska bezstronnego 
a krytycznego na te wielkie i wysilające z sobą zapasy 
dwóch ustrojów spółecznych i na broń i na środki z je ­
dnej i drugiej strony użyte, zrozumiemy łatwo istotny 
wypadek tego historycznego dramatu. W  starciu się dwóch 
walczących z sobą zastępów ten z nich musi wziąć górę 
w którym szyki są karn ejsze, więcej ściśnięte, którego 
dowództwo jest  sprężystsze, którego cele są jaśniej w y t­
knięte, który w użyciu środków jest bezwzględniejszy. 
Mieli te korzyści wszystkie Jezuici,  a nie miał ich Uni­
wersytet.  Tame wiedzieli dobrze, do czego zmierzają tj. 
do wzmocnienia potęgi kościoła, przez zjednanie mu um y­
słów posłusznych i uległych za pomocą gófąeej wiary i 
utrzymujących j ą  podn'et uczuciowych; Uniwersytet po­
wołany do obrony wolności nauki i badania był jednak 
mocno krępowany t ą  samą uległością dla kościoła, której 
wyrzec się nie mógł a przyjmując walkę na gruncie przy- 
jaźniejszym dla bezwzględnego przeciwnika tj. na gruncie 
żarliwości religijnej, nie zaś na polu swobody naukowej, 
tem pewniej naraził się na wycieńczenie, ile że goniąc 
za dwoma jednocześnie celami naukowym i religijnym, 
musiał koniecznie rozdzielić swe słabe i tak siły i dać 
się wyprzedzić spółzawodnisowi jednę tylko mającemu m e­
tę i wprost ku niej hufcami zwartemi pędzącemu. Przeci-

E ł f i W s z a k ż e  gdy udowodnionem ze  w szechm iar  zostało, że  t e n ­
że  (przywileji) c i c h a c z e m ,  p o d s t ę p n i e  i przez n i e r z e ­
t e l n y  i n f o r m a c  y j ą  od 0 0 .  Jezu i tów  Monarsze  uczyn io ­
ną by ł  w y r o b io n y  przywilej więc w zm iankow any  n ie­
uży tecznym  z o s ta l“. (So ł tykow icz  1. e. 576. „Król J a n  [So­
bieski)  w łasny  swój przywile j  (z r. 1678 na nad aw a n ie  s to ­
pni w Filozofii i Teologii)  chociaż n aw e t  Bullą  pap iezką  
w spar ty ,  ja k o  p o d c h w y c o n y  i w y c i ś n i o n y  (non ob- 
s ta n te  Priv i leg io  p e r  F id e l i ta te s  V es tras  a nobis extorto)  
odw oła ł  i skasow ał  pod dn. 7 m arca  r. 1685. (Tam że 
Btr. 579).

“9) Papież  Pius Y I I  b u l lą :  Solliciludo omnimn  z d. 7 s ierpnai  
1814 r. przywróc ił  zakon  Jezu i tó w  w całćm chrześc iJństw jń  
w k sz ta łc ie  p ierw otnym .
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wnik akademii fę jeszcze mial nafl nią wyższość oprócz 
sUttyżystej Kai nosSi w swoich szeregach, że umiał zręcznie 
posługiwać się uczuciami i namiętmfóćiami, któromi <» w.e- 
le łatwifij puwodowhć ^ ię ' 'daja  dobroduszne i łatwowierne 
tłumy cora/, więcej o^iernipauf;' i w zabobonach wy&hiiĄ.y- 
waiift n.ż światłem roamnn i nąJ^yw isW .yoh  dowudów 
naukowych. Owoż Jezuici mistr/cwskiyręką zagrali na ty.-h 
st runach ludzkiej a w szczególnośi-i narodowej słabości. 
Jednali sojbier bowiem uległość i gósłn^fiństyył) w rzeczach 
wiary nie Ryłko zapabijy^skT&nne il£> wziusżftń serca i 
podniecając żywą wyobraźnię, ale łe htającJpo prostu różne 
słabości, nawe‘t*namiętności, jalij prdżnćjfiłST. datg jS aałarli- 
ty, jej porywcĘffisc i swawjtlę, 'zużytkowująL je ku «®voim 
celom. Tak np. ujmowal^sojbie mb>dziqż z domów znako­
mitszych nophlebiając rodowej dumie, sadowii“ ją  w szkoj 
łe na osobnych ławacb^dzn.ąęząjąe j ą  w bractwrśeh i zgro- 
madzeniacJi pobożnych zaszrzytnemi tytułami i zewnętr ne- 
mi oznakami -M uszego dostojeństwa. Dla podtrzymania 
żarliwości trdligijnej umieli nie tyle wprost przez -otwarte 
namowy, ile nwńb^dnio rozdrażniauiem i pobłażliwością na 
podobne wybryki, podni&bać w nr.£nńftk ochotę do bru­
talnych zaczepek innowierców, dogadzając niesfornym !t 
surowym popędom wojowni.oeym uniesionej fana&zmem 
młodzieży.

Fodrastające pokofgnie winne poświęctć sjęCmui- 
kom nie tylko nie wstydziło i nie wzdrygalo się, ale 
wbrew zwyczajom szlachetnych przodków poczytywało so­
bie za chlubną., i chwalebną .zabawkę napadać na d y s y ­
dentów i żydów, i bąć to natrzasać się z nich publicznie, 
bąć znieważać i psoty im wyrządzać" ba nawet krwawych 
d | u M  się pr$'śliul!iwań, pewnością libzjub
jeżeli nie zawsfe na beźkarnoścP to na taką w ooeniamu 
winy łagodność, iż po za pozorną naganą, mieśoiła się 
częstokroć istotna jużto jawna, już to domyślna pochwała.

("Ciąg dalszy nastąpi .)  h

Z JA Z D Y  L E K A R S K IE .

* Uzas wakacyjny ja k  zwykle1, tak  i ttego rbku, jes t  
czasem różnjtćh zjazdów lęlAirskich. I  tak  we Francyi od 
duia  1S do 24  s f e rpn .a ,  odbywały się w m Clerraont-Fer- 
r a n d  posiedzenia f i-utn o u zk  i egttf S t o w a r z y s z e n i a  p o ­
s t ę p u  n a u k ,  na których posiedzenia Sekcyi nauk le k a r ­
skich w ażny1 dział stanowiły; na posiedzeniu dn. 21 s ie r­
pnia  tćj sekcyi Dr. Ksaw, G a ł ę  z o w sk  i z Paryża  p rz e d ­
stawił dwie p rące  z zakresu  okulistyki. W  przeszłym tyg o ­
dniu  odbywały się równocześnie p os ied ze i ia  S tow arzysze­
nia n i e m i e c k i c h  p s y e l i  i j  a t r ó  w, tudzież 49 Zgrom a­
dzenie  n i e m i e c k i c h  b a d a c z ó w  p r z y r o d y  l e k a -  
r z ó w  w H am burgu  (zbb. list w poprzednim Nr. umieszczony;) 
w ł o s k i c h  lekarzy w Turynię  (polącżbue z wystawą p rz e d ­
miotów lekarskich), i r u s k i c h  naturalistów w Warszawde. 
Nareszcie w- końcu z. m. odbył się jeszcze w Brukselli 
z jazd  h i g i j  e n i s t o  w. Zapomnieliśmy nadmienić, że z. n i . 
odbyły 11 się’ w Gla gowie j.usjedzeuia a n g i e l s k i e g o  s t o ­
w a r z y s z e n i a  p o s t ę p u  n a u k ,  w których także nT.uki 
lekarskie  zajęły ważne miejsce; w W ęgrzech jak  co rok, 
był tego la ta  z jazd  lekarzy  w ę g i e r s k i c h ;  a w D-ysel- 
dorfie zjazd T ow arzystw a ochrony zdrowia pub!., o k tó ­
rym zdaliśmy sprawę w Dwutygodniku,

W Y C IĄ G I % P ISM  L EK A R SK IC H .

Zdanie niemca o dzisiejszem stanowisku medycyny 
w  Niemczech i we Francyi. Recenzent dzieła Dr. G e r -  
m a n a ,  prof. l i p s k i e g o .  „O dzis ojszym stanowisku spra-  t

wy szczepienia" , tuk sjk między mnemi wyraża w gazecie
,, W ien . m ed. Pre.it><£ ( 'T ęh ti^N r .  '.$?)$**

„ f i u  dotychczas nie pize^zylal janakuaiiŁe a S  i tak 
nrzf lrpSi.Łw-iiaeego pis.n t pffil’. G ieS ngsk iego  l)er ‘L  ąjg a r -  
j j t  ,,D s&mic' obecpySi państwa niemieckiego,, (w Gietyndze 

\ 1*9(7f j )  ten przecież, jak  tuszę, ze sprawozdania urzędowe-
< go o przemyśle niemieckim na wystawie w Filijwlfii p rz e ­

kuty. s &  „że jiGt coś zawiłego w pijłihtw ie duńskiem " 
(Hmnlat ) .  Jak  Dc L n . g s i r d e  dowiódł niezbicie, że na, p o ­
lu ducliowem i umięjelnem Niemcy z n a jd u ją iś ię  w dobie 
przfobiaiżeniiikśięitftczntJgorF^ik wystawa powszechna ame- 
rykań.stm świadfley j;iwnie._jy: wod względem sztuki, prze- 

l myslu i r/Tertiios! zacti,la,rvie Niemiec tak  j‘est zijimzne, iż
 ̂ n , w R  rozbójnicze* ongi. josfwstwa, i juk Tunis-, T ripohs i Ma-

rokko wyprzedziły je w. pewiiyth względzie. Chyba uczeni 
szowiniści nieiniecey mogą twierdzić, że pomimo p rz e g ra ­
nej na polu gospodarstw a społecznego , wszelakiego" przn»  
myslu i .sz.tuki, umieje(ui.oaci. w Niemcżięęh a zwłaszcza m e­
dycyna pierwszorzędne zajmuje miejsce. Bezstronny kry- 

j t y k  .'owszem, objawić iniwi zdanie , 'że ta os tatn ia  do chwili
obecnej lniTlpuje jeszcze i p rzedrzeźn ia  frafleuzk’ k ierunek , 
który odduwita" przez -Francuzów jako  przes tarza ły  w y rzu ­
cony M st.d  do la muca, między n iepotrzebne graty . Gdy 
w NiemczeJ-li . abatom ija  patologiczna i drobnowid przewo- 

i uzSJ nad kli-uk%, już we Fi-aucyi h i g i j e n a  i k r y t y  o ż n o -
h i ś, Wi r y c JrSy k i e  r u n e k  wystąpiły na j a w “ .

y h  K r e i n e r .

W I A D O M O Ś C I  i B l B L l J O G I t A F I Ć Z t f E .

B i 1’ c h - H  i r s c li f e 1 d. L ehrb .  d. p a tho log .  Anatomie.  1. Half- 
te. Leipzig, Vogel.  1876. w 8ce w., str . 4 16 f .z  2 tabl . litogr.

B o u i l l a u d .  D e  1'identite du bruit  cle 'kbnfflet dit plaeentai-  
 ̂ re  avAc le b ruit  de soulflet des grosaes ai-teres inti-a-;ielvieunes. 
i i K J ś ł d d ■ Mąssoti. 1 ^ (6 . , ,  1 fr . ,50 cent

B o u r n  e v i 11 e. l iecberohes c l iu iąuesf  e t  thei-apeutiąueSl sur  
rćp i iepsio f .e t  1’hysterie.  • Ptirisj** »Dlelahnye.  1^76. w See, str. '204, 

tabl
Bi'Up,j<e. H o r l e s u u S m  iib. Physiologie. 2 Bd. Pliysiologie  

d. Nęryeij u. cl. Sinneśif rganelu,. E n tw ickeluugsgescli i i  lite 2te y enn .  
Ar.f). Mitfed-c-ingetir. Holzscliti. Wien,  Braunittl ler. I8T5! w 8ąę w-., 
str.  837. 10 nik. ftoni I i 2 : 25 mk.)

”“ C o  li u s t 'e i n. G rundriss  der  GyuJfPkołume. S tu ttgart ,  E nke .
, 1876. w Stfe, "■ 113 drzewor.

K s iążka  pracowiSić 'M i r a n a ,  dobrzy uporządkow ana ,  do ora-S 1 1 i
) k tyki  bardzo przydatna.

r i s t o f  a r i. Du ctHueineiit c-liirurgical des tiemorroides, et  
J en par t i -u l ier  de ln dilatation forcee. Par is,  D e lahaye .  1876. 1 fr 50 ct.

F o n a s s i c r .  De l a  mnnerntion des g lo b u lH  du sang d a n i  
> les suites des couchcs physioLogigues c t  claus l a  ly tnpbangite  utó-
) rino.  Avec 3 tab leaux  et  I 1 plaijc-hes. fjaris 1876 2 fr. 50 ct.

P r i t s c b ,  !';ivatct ,c Klinik der  geburtabultlichen Operatio 
nen. Mit 11 (litb.) T a f  u. 12 11 olzsciiin.jjpte iinigęąrb.Tj(Aufl.fHalle 

) Sipper t. 1876. w 8ce, str . Ói^O. 10 mk.
E. G u i b o u t .  Lęęons cl iniąues sur  les nialadies de la  peau, 

c professeirs a  Tbopital Saint.  Louis .  P a r is ,  G. Masson. 18^76. w 8ce,
[ str . 7;0ji.

P. G u i 11 a u  ni e t. D u  t rn i tem en t  des u leerations cł ironiąnes 
i t syphilis,  scrofule eic.) , ^ t  des plaies a ton iąues  par  le sulfure de
s earbone. P a r i s ,  Masson 1876. w 8ce, str. 63.

| D/.ieł powyższych nabyć można w księgarni S. A.
K rzyżanowskiego w Krakowie, przy Rynku głównym, 
Nr. 30.

Redaktor odpowiedzialny: Protf. Dr. St. Jan ikow ski.
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A. HOCHSINGER Aptekarz w Warasdynie
poleca do ła sk aw y ch  prób P. T. Panom  Lekarzom  swoje wedle przepisu lek a rsk ie ­

go przygotow ane.

„ B O U G I E S  M E D I C I N A L E S 1
z T a n in ą ,  Zinc. sulf. Cupr.  P lumb. Muru. Kai. jod. et bromat. A rgen t  nitr. E x tr  

opii. Bismuth. subnitrię. , Kai. hv perm angan. i F e j r .  sesąui.  hbir i t. d. Bongies medi- 
c inales są  na js ta rannie j  przyrządzone na sposób z w yk łych  stoczków z jednosta jnym  
rozdzieleniem rozpuszczonych leków dla tego też nie mogą p rzydarzać  się szpary ,  
z łam ania  i pęknięcia. Możność dokładnego ograniczenia  do tych  miejsc, na k tóre  d z ia ­
łać  chcemy j a k  również  dokładne dozov. unie użytych leków s tanow ią  zalety  k ażąc e  się 
spodz iewać że Bougles med., zna jdą  jak  najw jękzW  rozpowszechnienie  między publi­
cznością lekarską .

L iczne  próby w p ra k ty c e  cywilnej i wojskow ej s tw ierdziły  j a k  na jświetn ie j  ich 
p rak tyczne użycie i wielkie zalety.

C ena  k a r tonu  (10 sz tuk podwójnych św ieczek,  20 nżyej  1 fl. 50 k r .  -pojedy _:•/,(> 20 kr.
R ównocześnie  polecam najmocniój moje .,Bong ies  v a g in a le s  solub i „Suposi to r .  

ge la t .  solni).“ z dowolnym lekiem we wszelkich do zo n au iach .
Niuićjszem s tw ierdzam  że używ ałem  „Bougies m edicin“ wziętycii  od Panu A p tekarza  

H o c h s i n g e r a  w W a r a s d y n i e  w wielu p rzy p ad k ach  dług otrw ałe j rze rzą czk i cewki 
mOCZOWĆj i po największej  części  osiągnąłem  w ynik  korzystny .

Dr. A. Ludvik
B uda-Peszt  28 marefp 1876 r. L ek a rz  o rdynujący w szpita lu św. Ja n a .

J O Z E F  G O E E T Z K Y
.Aptekarz w Esseg

ofiaruje P anom  Kolegom swe z na jw iększą  dokładnością  wyrobione
Cukierki chininowe i Czokoadki chininowa

z Chinin tannic. nentr.
100 sztuk za 4  z łr . z opakowaniem i stęplem

K ażda sz tuka  zaw ie ra  czystego chinino 0- 07 gram.
Zlecenia upraszam  p rz e sy ła ć :  w W iedniu  do P a n a  Bruno R a a b e  Drogisty .  W e  Lw ow ie  

do P i o t r a  Mikolaseha, A ptekarza .  W  T arnow ie  do A T enczyna ,  A p tekarza .

L.  3296.

KON KUKS.

o zo n o w a ;w oda t- j .  e le k t r y c z n y  k w a § o ró ( l  <to p ic ia  i 
w d e c h a n ia  s p r a w i a  natypliania§t w z m o ż e  

„nie  s ię  a p e ty tu ,  snu, t r a w i e n i a  i p o p r a w i a  
c e r ę  p rzez czyszczen ie  k r w i  i w z m o c n ie n i e  sy s tem u  uerwo%ve|jfO 
n a w e t  w  n u j  u p o r c z y u  szych p r z y p a d k a c h .  Zaleca  się szczególniej  c ie rp ią ­
cy m  n a  p ie r s i  s e rc e  i n e r w y  ( o s ł a b i e n i e )  a przeciw’ l l ip l i t l ie r i t is  u żyw a 
się b a r d z o  s k u te cz n ie .  — 12 flaszek zgęszez. w raz  z opakowaniem — 13 Mk., 12 
flaszek pojedynczej w raz  z opak. ™ 10 Mk. P rospek ta  darmo- S k ł a d y  u r z ą d z a  się.

M. BURKHARDT, A ptekarz, Berlin Ś. W ., Sciiiitzenstrasse 10.

Celem obsadzeniu posady lek a rza  o rd y n u ­
ją c e g o  przy  tutejszym szpita lu  pow szechnym  

i z roczną  pi icą 300 złr. w. a. rozpisuje s ię  kon- 
| kurs  d u  2 0 g o  l i s t o p a d a  1 8 7 0  i .
ij Posada  udzieloną zostanie  dok torow i me 
| dycyii}- prowizorycznie  i dopiero po up ływ ie  
■ jednego  roku sta le  nad an ą  zostanie, gdy k a n ­

dyda t  obowiązkom  s.wym w tym czasie zadość 
uczyni.

Ubiegający się o tę posadę zechcą, p oda ­
n a  swe. na leżycie  udokum en tow ane  do P a d y  
m iejsk iej  tu tejszej,  na  ręce M agistratu  w ozna ­
czonym czasio wnieść.

Nowy 'Sąaż; dnia 25go września  1876 r.

Panom Lekarzom
podpisany donosi, że w jego od 26 lat 
is tniejącym zakładzie  zawsze znajdu ją  się 

gotowe

elektro-magnet. Narządy indukcyjne
najlepiej wykonane odpov iednio do dzi­
siejszych wymogów umiejętności, a m iano­
wicie do prądu  pierwotnego po 20 Złr. 
i 2 4  Złr. , do pierwotnego i pochodnego 
po 32 Zlr., 38 Złr. i 4 2  Złr. wraz z w ska­
zówką użycia i narządam i dodatkowemi.

Prócz tego paten tow ane narządy  do 
wzwiewania wedle D ra  Sicgle cena 10 Złr. 
aus tr .  wal.

J .  I  J a r o
Mechanik w Wiedniu Oberdobling 

Neustift-Gasse Nr. 58.
E lek tro -m a g n e ty czn e  narządy 

indukcyjne wielostronnie bywają używane 
a szczególniej osiągnięto n mi najlepszy 
skutek w p orażen iach ,  zboczeniach czu­
cia, ranach  ja k  również przy  wszystkich 
chorobach systemu nerwowego.

K  O  W  A N Ó  W  K  O
pod Obornikami w W. Księztwie Poznańskiem

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
dla osób umysłowo chorych i cierpieniami nerwowemi dotkniętych
przyjmuje każdego czasu na kuracyje chorych płci obojej, ofiarując im obok troskli­
wej opieki i starannego leczenia, obok wygód wszelkich i przyjemności rozmaitych, 

możność pożycia familijnego w rodzinach lekarzy. 

Bliższych wiadomości udziela na żądanie
Dyrekcyja Zakładu

T ajny  radzca zdrowi i
Dr. Żelasko Dr. K arczewski.
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n R A Mw  południowym Tyrolu miejsce 
lecznicze na .jesień zimę i wiosnę.

- fi i J e d n o s ta jn y ,  w  c ią g u  a im y  p ra w ie  b e z w z g lę d n ie  c ich y  K l im a t
. J  1 1  11 a l p e j s l i i  s zc z eg ó ln ie  o d p o w ied n i d la  d z iec i c h o ry c h  n a  p ie rs i,

n ie d o k re w n y c h ,  s ła b o w ity c h  i z o iZ O w a ty e h .W y g o d n e  d o b rz e  o p a la n e  m ie s z k a n ia  p ry w a tn e , w ille  
i p e n sy .io n a ty . C e n y  za  p e n s y ją  2 o 4 z lr .  d z ien n ie , z a  p o je d y n c ze  p o k o je  10— 40 z łr .  
m ie s ię c z n ie .  l i u r l i a i i s  z k a s y n e m ,  c z y t e ln ią ,  ł a z i e n k i  do k ą p ie li  s o la w k o w y c h  
ig liw io w y c h  dtp k ą p ie li tu s z o w y c h  i p a ro w y c h . Z  a  1, 11 1 p n e u m a ty c z n y .  J ł / u z y k t l  
. ą p i e io w a ,  t e a t r ,  w y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k  i  n u t .  N a u k a  p r y w a tn a  w s z e lk ic h  

p rz e d m io tó w  s z k o ln y c h , m u z y k i i t. d. K a U ła t l  w y c h o w a w c z y  d l a  d z ie w c zą t ,  
r e s ta u r a c y ja  d la  iz ra e li tó w .

p o r a  leczenia winogronowego r o z p o c z y n a  s ię  I  » V i T X n i n ]
Dr. PIRCHER.

N a c z e ln ik  d y re k c y i  k ą p ie lo w e j

Dicka koncesyjonowana mas A ogólna 
(pospolicie znana pod nazw ą Dicka maści 

cudownej)

n a  c z ło n k i  odm rożone,  odgn io tk i ,  odziębiny, 
s t a r e  i  św ieże  l a n y ,  dnę  i k r w a w n i c e  i td . 
po leca  ciet piącej P ub l icznośc i  do w ie lo s t ro n ­
n ego  u ż y t k u  p rócz  z  w ię k s z e j  części a p t e k  
P a ń s t w a  niem ieck iego  i C e s a r s tw a  a u s t ry -  
a c k ie g o  t a k ż e  sam  f a b r y k a n t

W ilh. Dick 
Z i t t a u  w  Saksonii .

Dick’s concessionirte Universal- 
Heilsalbe

(im  Volksmunde D ick’s W undersalbe genannt)
f i i r e r f ro r e n e G - l ie d e r ,  H i ih n e r a u g e n ,  1 ’rost-  
beu l len ,  a l t e  u n d  f r i sch e  W u n d e n ,  G ich t -  
H a e m o r h o id a l  u. dgl .  m. em pf ieh l t  d em  lei- 
d e n d e n  P u b l ik u m  z u m y ie ł s e i t i g e  3-ebrauch 
a u s se r  den  m e is ten  A p o th e k e n  des D e u ts c h e n  
Reicb.es u n d  d e r  k. k .  óste rre ieh isch e n  
S t a a t e n  d e r  P a b r i k a n t

W ilh. Dick.
Z i t t a u  in  Sachsen.

RUDOLF THURRIEGL
F a b r y k a n t  c h i r u r g i c z n y c h  n a r z ę d z i

WIEOEN
Alsorvorstadt  ani Glacis. Schw arzspan ie rhaua  Nr. 5. 

poleca się ze wszystkiemi tego rodzaju należąoemi artykułami 
wedle najnowszej konstrukcyi.

Dokładne cenniki prz@yła na żądanie darmo.

Środek ten bnidzo przyjemni go sm aku, przepisywać, od 20 lal z pomyślnym 
skutkiem przez najznakopntszycn lekarzy w Paryżu, leczy .NIEŻYT, GRYPY. 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI, 
jak  również KANAŁlJ URYiNOYYEGO PĘCHERZA. —  Uj P aryżu , u  p . B layn, 
aptekarza, 7, ul. de Marche- St.-Horwre. YY Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czynskiego i  Redyka ; we Lwowie,  w aptece p. Mikołasch ; w W arszawie, 
w  składach m ateryałów  aptecznych p p ,  Galie i Mrozowskiego

^ 9
H O G G .  A p t e k a r z ,  2 ,  R u e  d e  C a s t i g l i o n e , P a r y ż . J e d y n y  w ł a ś c i c i e l .

L _  __  ______

onalOIEDEMORUEaJ HOGG
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  t lO G G A .

Przeciw  słabościom  p i e r s i o w y m ,  s u c h o to m ,  z a p a l e n i u  p ł u c ,  k a t a r o m .  
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM , LISZAJOM , GRUCZOŁOM, UPŁAWOAL W Y- 

ICHUDN1ENIU D ZIECI, OGÓLNEMU O SŁA BIEN IU , REUM ATYZJOM  (G O ŚC O W l), e tC . 

1 Tran ten i yiworzony ze św ieże] w ą troby stok fiszu  jest naturalny i czysty, najde- 
iKatniejsze żol i< ki go *noszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a w y żrz o ść  tego 

■ tranu nad wszelkiemi innymi tranami zwyczajnymi, jub w połączeniu z żelazem etc., 
mest dziś pow szechnie u m aną ,
, 1 TRAN HOGGA ...‘zedaje się jedynie we fla szka ch  Iró jgraniastych , kształt daszek 

_  złożony u władz właściw-ch jako własność specyalna i wyłączna stosownie do przepi 
sót. prawa.—  Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.

D o s ta ć  m o żn a  w  sk ła d a c h  m a te ry ja łó w  a p teo z . P . G alleg o  i J .  M ro z o w sk ie g o  w W a rs z a w ie ;  
w e  L w o w ie  w  aptein- P . M ik o ła sch : w K ra k o w ie  w a p te k a c h  F P  T rauczyó& kiego  i R e d y k a

Dyplom nzn.tiiiii gospod. wy - 
stawy w łflistelhach i Medal 
zasługi gospod. wystawy w St. 
Gallen 1875._____________

M aj w i ę k s z y  w y b ó r  
przedm io tów

o p t y c z n y c h
lekarskich ciepłom ierzy

do oznaczan ia  ciepłoty ciała począw szy  od 1 
z ł r . IC ie p ło m ie rz e  dla zakładów  kąpielowych i 
leczniczych, izb szpitalnych od 50 kr . po cząw ­
szy. B arom etry, drobnowidze od 5 złr. do i 20 
złr . , j a k  również wszelkiego rodzaju lunety . 
nokle, lornety od 4 złr  począwszy, okulary z ło ­
te, cw ikery z k ryszta łowem i szkłami od 4 złr. 
począwszy. O kulary patentowano od 1 złr. 
50 kr. począw szy  z najdelikatniejszemi pb- 
reoskopicznem i szk łam i krysta licznem i w ła sn e ­
go wyrobu są  zaw-sze na ładzie u 

R. W E ITR U B Y  
P ra g a  grosse C arls trasse  Nr. 6 neu.

Auxilh(ff orientis,
przyrządzone z dotychczas jeszcze  n iezna­
nych roślin wschodnich , nadzwyczajnej  siły 
I ćczące j . badane przez p ierwsze  powagi 
w chemii i medycynie usuw a już  w n a j ­
wyższym  okresie  nieuleczalności  znajdują-  
r s ię :
1 9  Epikepsyje Padaczki 9 

i 9  Szaleństwa 9
9  Kurcze piersiowe i żołądka. E

P rz e d  użyciem mego prze tworu  u p ra ­
szam o szczegółowy opis choroby poczem 
posełam n a tychm ias t  prze tw ór  w raz  z do 
k ład n ą  w s k a z ó w k ą  użycia  i przepisami za­
chow an ia  się w czasie  leczenia za  p o b r a ­
n i e m .

F rz es t rzeg am  w yraźnie  przed tymi lu­
dźmi, k tó rzy  tylko na  kieszeń  paeyjentów 
spekulują  nie da jąe  ja k o  ś rodek  swois ty nic 
innego j a k  rozczyn brom ku potasu.

NB. N ie  zamożni chorzy by w a ją  uw zg lę ­
dnieni.

S i l v i i i : s  Boas,
W y n a l a z c a  A n x i l i u m  o r i e n t i s ,  

Specyjal is ta  dla  cierpień n e rw ow ych  i k u r ­
czowych.

Godziny ordynacy jne  od 8 — 10 przedpołud., 
2 - i popołud.

Berlin SW., Fnedrichstr 22., I. piętro.

Um iejętne zdanie o środku wynalezionym  
przez Pana Sylviusa Buas przeciw  padacz­
ce i szaleństwu, nazwanym Auxilium orientis.

Św ietne  skutki s tw ierdzone przez um ie ­
j ę tn e  powagi i p rzez znaczną  liczbę c ier­
piących po użyciu tego środka osiągnię te  
zniewoliły mię na wezwanie  poddaę. ten 
wyrób dokładnem u umiejętnemu badaniu. 
Na podstawie wyników  tego badau ia  wy 
daję  wedle mego obow iązku  orzeczenie,  że 
ś rodek  ten  n i i z a w i e r  a ż a d n y c h  z d r o ­
w i u  s z k o d l i w y c h  i s t t  o r a c z  e j  b a r ­
d z o  d z i e l n e ,  które w k u r c z o w y c h  i 
p a d a c z k o w y c h  n a p a d a c h  j a k  s z a l e ń ­
s t w o  zaw dzięczających powstanie  sw e al 
bo osłabieniu  sys temu nerw ow ego ,  robakom, 
nagromadzeniom w żołądku itd. wysoce sku- 
tecznemi się okaza ły  i p rzez n a j s ł y n ­
n i e j s z y c h  lekarzy  używ ane były  tak, że 
środek ten można u w aża ć  za s p e c i f i c u m  
a n t  i e p i  1 e p t i  c u  ni.

ODOwiązkiem więc każdego komu do­
bro i boieść bliźnich  na  sercu leży, w e­
dle możności w spółdz ia łać ,  aby  ten tak  
c e n n y  ś r o d e k  znalaz ł  r o z p o w s z e c h ­
n i e n i e

Berl in  w Marcu 1875 
/r  q \ > Dr. Jan Miiller,
'  ' '  F .  W. R a d c a  Ićkarski.
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ta m  i i - d t u f a i t  i f  
Au Quinquina et au Gaeao combines

Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory climy, i w cjgjjle suastancye 
gorzkie, nieraz wprowadzała w kłąpot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia zwane^d :

WISEM ŚCIĄGAJACO-ODŻYWCZEM b u g e a u d -a ,
w którśm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągnją- 
cych, —  trudność ta już więcćj nie istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza nąj epsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, — a szczegórnwo w następnych chorobach ; iv raedokrewności, 
w cierpieniach nerwowych, upławach, yĄprzewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płciowem , przekrwieniach biernych, w gnilcu, w zołzach etc. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wvmaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniach; potrzeba zatóm 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą : 

«WINA ŚCLAGAJĄCO-ODŻYWCZEGO BUGEAUITA ».
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściąg,ijąco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców. W ypada zatćm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w  aptekach PP- J. Trauczyńskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Warszawie, w składach 
materyałów apiecznych PP. Ferd .A ug Gallego i Lud. Spiessa i w  aptece 
P. Lilpopa ; w Wilnie, w aptece P. Chrościckiego ; tu Kijowie, w aptece 
PP. Marciriczyk b r a c i ; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza.
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ASTMY
Duszność,* chrj pka, katary za­

dawniona i wszelkie cierpienia k a ­
nałów oddechowych ustępują, po! 
użyciu Rurek autiastiiiatycznych  
p. Levasseura, 19. rue de la Mon- 
naie w Paryżu.

Dostać można w składach materj 
skiego ulica Miodowa w Warszawie ; w 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha : w

INEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe ka­
żdej chwili ustępują po użyciu pi­
gułek antinewralgijny, h Dra CRO- 

1ER.*Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie 19.

alów  a p te c z n y c h  P. Gallego i J .  Mrozow- 
K ra k o w ie  w a p te c e  p. J .  Trauczyńsk iego ;  
B ro d a c h  w a p te c e  p. K ul laka .

$
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E l ' X I R  ET DRAGEES DII D1 RAROTEAU
(Laureat de 1’Ins t i tu t  de France)

ELIXIRI PIGUŁKI DOKTORA. RABUTEAU wypróbowane zostały w  szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W y n ę d z n i e n ie ,  Nieeo- 
k r w is t o ś ć , regulują O d p ł y w y  m i e s i ę c z n e , wzmacniają O r g a n iz m y  w i c z e r -  
p a n e  i o s ł a b i o n e , niesprawiając nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Dostać można w  znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż h u r t o w a  w  P a r y ż u , u  P. CLIN e t  C% ulica Racine, 1U.

JZ (lnia 7 października 1876
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■ ZIOŁOWY
ALEKSANDRA MAŃKOWSKIEGO

M agistra  F a rm a c ii 
w Przemyślu.

Skuteczny w uporczywych kaszlach 
tow arzyszących przewlekłym  nie­
żytom Mony śluzowej oskrzeli płuc, 
leczący śluzoropotoki rozstrzeni o- 
skrzelowej, jako też rozedmy p łu ­

co w ej; niezawodny w kokluszu.

Sposób u ży c ia ;
W nieżytach (katarach) używa się 4 ra ­
zy dnia po łyżce stołowej; w kokluszu 

óo 2 godziny łyżeczkę od kawy.
(Cena I z łr . w. a .)

Główne składy utrzymują w K ra ­
kowie W. Redyk w aptece pod B aran­
kiem; we Lwowie p. Mikolasz; w Czer- 
niowcach p. W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski.

oraz je s t  do nabycia w aptekach: 
w Bochni u p. R e i s s a ; w  B rodach  u p. Wito- 
s ław skiego  ; w Bólirce u p. Międliekiego ; w Beł­
zie u p .( -Grossa ; w  Busku u p. W ysoczańsk ie -  
g o ; w Drohobyczu u p. K leczkow sk iego ;  w J a ­
rosław iu  u p. B o h u s a ; w  Ja ś le  li p. Palcha; 
we L w ow ie  u p. R adołow icza  i p. J .  Piepesa; 
w Ł ańcuc ie  u p. KŚebulza; w Kołomyi u p. 
SidorowiczA.; w Przemyślu  u p. T a rc z y ń s k ie ­
g o ;  w P rzem yślanach  u p. B a ran o w s k ieg o ;  
w  Nowym Sączu u p. F i l i p k a ;  w  Rzeszowie u 
p. K al inow skiego ;  w S tan is ław ow ie  u p. Ste 
c h e r a ; w S tryjnu p. D rą g o w a k ie g o ; w T arno -  
pohi u p. J a m ro g ie w ic z a ; w S ta rym  Sączu 
i Szczaw nicy u p. K .  Je z ie rsk iego ;  w  T a rn o ­
wie u p. J .  Reida.

M E T
AD

^  BliOMURE DE CAMPHRE

D u  D  o c t e u r  G L I N
LAUREATCE LAFACULTEDE MEDECINEAPARIS

(PR  IX  MONT H YON) !

U d s c ł k i  i P i g u ł k i  Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
m uzgu  i nerwów-rnhornhach sęręaji kana­
łów oddechowych,a  szczególniej następują­
cych : Asimie. Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawroiach, Oblę 
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PA R rŹ U  u P. CLIN et C ', ul. itacine, l/u 
Jostać można w znaczniejszych aptekach.

N a k ła d e m  T o  w , le k a rs k ie g o  k ra k o w sk ie g o , vV d r u k a r n i  U n iw e re y ie tu  J a g ie ł  po d  z a rz ą d e m  lg n .  ł ite lc la .


